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Adres obu krajowych Towarzystw rolniczych
do N a stę p c y  Tronu

A r c y k s i ę c i a  R u d o l f a .

D nia 1 0 . m aja b. r. doręczyły oba kra jow e T o w arzystw a rolnicze (krakow skie i lw ow skie) JE xs. 
pan u  N am iestnikow i następujący adres do JE G O  Cesarskiej W ysokości N astępcy T ro n u  :

W A SZ A  C E SA R Z E W IC Z O W SK A  M OŚCI!
N A JD O ST O JN IE JSZ Y  P A N IE !

W  radosnej chw ili życia T w o j e g o ,  gdy  cały zastęp ludów  w  skład M onarchii w chodzących podąża 
ku  T o b i e ,  N a j d o s t o j n i e j s z y  P a n i e ,  z objaw am i czci i uczuć swoich — pospieszam y i m y  tak że : przed­
stawiciele ro ln ictw a jednego z najw iększych k ra jó w  koronnych , aby C i  złożyć w  dani nasz hołd  należny 
i nasze p ra s ta re : „ S z c z ę ś ć  B o ż e " !

W  tych  dw u słow ach streszczam y w szystkie uczucia nasze, życząc C i, N a j d o s t o j n i e j s z y  P a n i e !  
szczęścia „w  dom u i za dom em ", na łonie rodziny i na łonie ludów  T w o i c h  przyszłych ; szczęścia w  zam y­
słach T w o i c h ; szczęścia i pow odzenia w  tern wielkiem  zadaniu, k tó re kiedyś w  przyszłości w łoży na Cię O pa­
trzność, gdy cię postaw i na czele wielkiej M onarchii i m nogich ludów , abyś im panu jąc uszczęśliwiał je  zarazem.

M am y też nadzieję, że idąc w  ślady N a j  d o s t o j  n i e j s z e g o  O j c a T  w e g o  dokonasz w ielk iego dzieła 
odrodzenia M onarchii, k tó re  O n  rozpoczął tak  szczęśliwie i że w  nagrodę czynów  T w o i c h  otoczy C ię  błogo­
sław ieństw o i m iłość ludów , ta  najsilniejsza dla m onarchy  tarcza przeciw  wszelkim pociskom  losu.

Dziś zaś dozw ól nam  N a j d o s t o j n i e j s z y  P a n i e ,  byśm y dzieląc radość T w o j ą ,  polecili C i e b i e  
w r a z  z N a j d o  s t o j n i e j s z ą  T o w a r z y s z k ą T w o j ą  łasce i błogosław ieństw u nieba!

„ O b y  s z c z ę ś c i e  n i c z e m  n i e z a m ą c o n e  o ś w i e c a ł o  w  n a j d ł u ż s z e  l a t a  d r o g ę  ż y w o t a  
W a s z e g o "  !

Bank rolniczy w Lwowie.
Bank rolniczy, przed kilkoma tygodniami w Lwowie za ­

wiązany, zamierza rozciągnąć swą działalność także na Bukowi­
nę, co uważać musimy za bardzo trafny i korzystny pomysł, 
instytucye bowiem tego rodzaju, jak  lwowski bank rolniczy, 
stają tern pewniej i tem większe korzyści zapewniają swym 
uczestnikom, im rozleglejszy mają zakres interesów czyli

innemi słowy mówiąc, stoją tem silniej, im szerszą mają 
podstawę.

W łaśnie ten wzgląd spowodował Komitet wykonawczy 
założycieli pomienionego banku do poczynienia kroków ce­
lem pozyskania uczestników na Bukowinie, która chociaż 
w znacznej części górzysta, pomimo tego produkuje bardzo 
znaczne masy płodów rolnych surowych i przerobionych, 
a w niedługim czasie, przy zachęcie i przy sprzyjających 
okolicznościach, podnieść może do znacznych rozmiarów 
hodowlę bydła.
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Krokiem  pierwszym  w celu pozyskania obyw ateli b u ­
kowińskich było odezwanie się K om itetu wykonawczego do 
znakom itszych tam tejszych obyw ateli i zaproszenie ich do 
przystąpienia. W ynikiem  tej odezw y nie było luźne przy­
stępow anie pojedyńczych osobistości, ale  projekt zjazdu oby­
w ateli tam tejszych z delegatam i banku rolniczego lwowskiego, 
celem  bliższego rozbioru spraw y i om ów ienia bliższych w a­
runków  przystąpienia.

Zjazd zam ierzony odbył się istotnie 9go b. m. w Czer- 
n iow cach ; delegatam i lw ow skiego banku rolniczego byli p. 
Bolesław  A ugustynowicz, w iceprezes gal. Tow arzystw a go­
spodarskiego i p. A ugust Schellenberg, członek K om itetu 
tegoż Tow arzystw a. O byw atele ziemscy bukowińscy zgro­
m adzili się bardzo licznie, uznając tem  sam em  ważność 
spraw y i manifestując chęć rozebrania jej gruntownie.

Z dania  były, jak  łatw o pojąć, rozm aite, to  też projekt 
zaw iązania stosunków  z bankiem  rolniczym  lwowskim ca  
po tkał z początku na opozycyę opartą  głównie na niezado­
w oleniu z czynności niektórych banków  lwowskich, k tó re  od 
dłuższego czasu są zastępyw ane filiami w Czerniowcach. 
O ponenci dali się jednak  przekonać wyjaśnieniem, że nowy 
bank  rolniczy lwowski niem a być przedsiębiorstw em  akcyj- 
nem , obliczonem  jedynie nato, żeby akcyonaryuszom , bez 
w zględu na in teresa  publiczności, zapewnić jak najw iększe 
dywidendy — bank rolniczy lwowski jest przeciwnie insty- 
tucyą, u tw orzoną na wzór krajow ego T ow arzystw a kredy­
tow ego ziem skiego i krakow skiego T ow arzystw a wzajemnych 
ubezpieczeń i opiera się na zasadzie stow arzyszeń z o g ra ­
niczoną poręką, przezco obyw atele ziemscy Galicy i, a w zglę­
dnie Bukowiny własną swą pom ocą i wzajem nem  pop iera­
niem  się zapewnią sobie istotne korzyści, k tó re  spłyną na 
w szystkich zarów no.

Na zarzuty co do możebnej m iary użyteczności lwowskiego 
banku rolniczego i jego celów, delegaci powołując się czę­
sto  na statu t, w ykazali, że bank rolniczy lwowski zaw iąza­
wszy stosunki z zagranicą, stanie się punktem  stycznym  
między konsum ującym  płody rolnictw a Zachodem , a produ­
kującym  je  W schodem , zapew niając swym członkom  nietylko 
odbyt korzystny produktów , możność zaliczki na gotowy 
i jeszcze niesprzedany produkt, ale co więcej jeszcze znaczy, 
że zrobi ich niezależnym i od pośredników  i korzyści, jakie 
ci ostatn i z często nierzetelnego pośrednictw a m iędzy p ro ­
ducentem  miejscowym a dalekim  wielkim  handlarzem  cią­
gnęli, zapew ni sobie, a więc tem  sam em  członkom  w skład 
jego wchodzącym. N iekorzystne stosunki, jak ie  spow odo­
wały zaw iązanie banku rolniczego we Lwowie, istnieją w ró 
wnej m ierze na Bukowinie, k tó ra  przystępując do pomienio- 
uego banku zapew ni sobie te  sam e korzyści jak ie  mieć b ę ­
dzie Galicya Delegaci nie om ieszkali zwrócić uw agę Z gro­
m adzonych na  okoliczność, że skład zbożowy, mający się 
urządzić we Lwowie, obęjm ując również zboże bukow ińskie, 
zachęci niejednego zagranicznego kupca do jazdy na  B uko­
winę. Delegaci zastrzegli się rów nież i oświadczyli najka- 
tegoryczniej, że lwowski bank  rolniczy niem a najlżejszej sty ­
czności z polityką, przy zaw iązyw aniu tegoż bow iem  chodziło 
założycielom wyłącznie o podniesienie m ateryalne interesów 
gospodarskich, o ożywienie, uregulowanie i sprow adzenie na 
właściwe drogi w idocznie upadłego handlu zbożem  i innymi 
produktam i rolnictwa. Że kom itet wykonawczy wezwał Bu­
kow inę do uczestnictwa, to uczynił jedynie dla rozszerzenia 
zakresu  swych czynności w prześw iadczeniu, że bank 
m ając zapewnione większe m asy produktów , dysponując p e ­
wnym  kredytem , regularniej m oże prowadzić operacye 
i w danym  razie wystąpić może na targu więcej sam odziel­
nie i decydująco. Obaj delegaci zabierali glos k ilkakrotnie 
i tak  wym ownie bronili sprawy, że w końcu zwolennicy 
i oponenci jednogłośnie uchwalili przystąpienie do banku 
rolniczego we Lw ow ie.

D o kom itetu  w ykonaw czego dla Bukowiny, k tó ry  się 
m a tym czasow o znosić z lwowskim w ykonawczym  k o m i­
tetem  banku rolniczego w ybrano b a r o n a  E u g e n i u s z  a  
S t y r c e ę .  prezesa bukow ińskiego Tow arzystw a rolniczego, 
b a r o n a  P e t r i n o ,  byłego c. k. m inistra rolnictw a i barona  
J a k ó b a  S z y m o n o w i c z a  oraz pp. G r z e g o r z a  B o h ­
d a n o w i c z a  i K a j e t a n a  Ł u k a s z e w i c z a .

CW. Z

Kartofla „Champion4'.
Podawszy w poprzednim numerze „Rolnika44 zdanie trzech 

hodowców o kartofli „Cham pion11 załączamy jeszcze referat 
profesora dra 0. O e m i c h e n ,  dyrektora instytutu rolniczego 
w Jenie o tymże gatunku, zasługującym widocznie na ścisłe 
próby. Pan Oehmichen tak pisze (D. landw. Presse N r. 34 
b. r .) :

Między gatunkami, sprowadzonymi od 2 lat do Niemiec 
wzbudził niezwykły interes gatunek „Champion44; jedni za­
chwalają go przesadnie, drudzy przyznają mu tylko skrom ne 
albo warunkowe uznanie.

Referent przeprowadził w roku przeszłym uprawę do­
świadczalną pomienionej kartofli i doświadczenia swoje ogłosił 
mając nadzieję, że to może spowoduje jeszcze ściślejsze do­
świadczenia w różnych okolicach, poezem będzie możua^ osta­
tecznie ocenić jej wartość w różnych glebach, zdatność do 
różnych celów itp.

Od lat 18 zajmuje się p. O. porównawczą uprawą kilkuset 
gatunków kartofel (w roku 1880 posadził był około 1000 pró­
bek). N a  wiosnę roku 1880 sprowadził od p. Busch w Gross- 
Massow kartoflę „Cham pion“. Pole doświadczalne instytutu 
rolniczego w Jen ie  posiada glebę przepuszczalną wapienno g l i ­
n iasta ; wszystkie gatunki kartofli nastąpiły  po oziminie, która 
była na pełnym nawozie. Z każdego gatunku sadzi się po 
20 średm ch, całych kartofel, z reguły każdy gatunek na 
obszarze 2 metr. kwadratowych, tylko bardzo odznaczające się 
odmiany uprawiają na większych przestrzeniach.

W  przeszłym roku zasiew odbył się na  początku m aja, 
potem były kartofle raz okonane i ogarnięte; zbiór odbył się 
na początku października. Między innemi zebrano z dw unastu 
gatunków (sadzonych po 20 sztuk na każdych 2 metr. k w a ir .)  
następujące ilo śc i:

Nasienia Zbioru Skrobi Z hektara klg.
gramów ° l10 kartofel skrobi

Daberskie 740 5430 26-00 27200 7073

te same 800 7200 2 3 2 5 36000 12372

Brese’s Unver-
30600 7956gleichliche 840 6130 26 00

R ichter’s Im pe­
rator 1200 6650 20-10 33250 6684

Gelbe Rose 1050 6830 23-25 34150 7940

C h a m p i o n 800 6840 24-50 34200 8379

Chardon « 820 7250 22*50 36250 8156

Lippesche Rose 1020 7750 21-3 38700 8244

N. 44 Paulsen’a
22-8 8852z roku 1874 960 7770 38848

F urst Bismark 1020 8120 21-3 40600 8647

Pósnecker grau- 
gelbe B astard 

N. 13 Paulsen’a
850 9280 27-3 464C0 12667

10000 8900z roku 1874 840 17-8 50000
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Zdaniem p. Oemichen kartofla „Champion" jest późna. 
Kie bardzo liczne oczka wypędzają pędy fioletowe, ilość łodyg 
na jednym krzaku wynosi od 6 do 8 ; łodygi są dosyć gałę- 
ziste, ciemno-zielone, u dołu gęsto brunatno-czerwono centko- 
wane, wyprostowane, od 40 do 50 centym, wysokie. Liście 
ciemno-zielone, listeczek końeowy jajowaty kończasty, omsze­
nie łodyg i liści krótkie, odrobinę odstające, kwiaty nieliczne 
i te odpadły bez zawiązania nasienia. Bulwy okrągławe a na 
wet często guzowate, są średniej wielkości, leżą dosyć p ły t­
ko pod powierzchnią ziemi i gęsto przy krzaku. Oczka 
i  pępek głęboko, czasem bardzo głęboko osadzone, barwa skórki 
żółta, miejscami z nalotem fioletowym; skórka dosyć gładka, 
niekiedy delikatna i zupełnie wygładzona. Mięso kartofli tej 
jest nie jasno-żółte, ale czysto żółte (tem mniej zielonawe) 
i zachowuje tę barwę po ugotowaniu. Smak jest dosyć dobry 
(m  i t t e l f e i n )  bez ziemistego zapachu ( o h n e  w i l d l i c h e n  
G e r u c h l .  Stan zdrowia krzaków i głąbi nie pozostawiał nie 
do życzenia.

We wszystkich tych punktach, z wyjątkiem obfitości 
kwiatu i zawiązywania nasienia (jagód) podobną jest kartofla 
„C h a m p i o n *  do kartofli zwanej „ G h a r d o n " ,  sprowadzo­
nej w roku 1845 z Francyi do Niemiec i uprawianej na roz­
ległych przestrzeniach nad Renem także pod nazwą „ U r b a n -  
C b i l i  K a r t o f f e l " .  Podobieństwo bulw obu gatunków jest 
nadzwyczajne, skórka „Championów" jest może odrobinę mniej­
szą, forma zaś kartofli „Chardon“ niekiedy więcej kanciasto 
podłużna.

Co do wartości kartofli „Champion", wyraża się pan 0 . '  
Kartofla „Champion" nie zasługuje z niektórych względów na 
oddawane jej pochwały i zalecenia mianowicie nie jest deli­
katną kartoflą stołową (a wiec nie eksportową), ale między 
kartoflami gospodarskiemi, pastewnemi i gorzelniczemi zajmuje 
bardzo poczestne miejsce i zasługuje na bardzo staranne i dalej 
prowadzone doświadczenia.

Pan 0 . badał też kartoflę „Champion" przy końcu zimy 
dla przekonania się, jak się też przechowuje. Bulwy są na 
pozór zupełnie zdrowe, jeżeli jednak zostaną przecięte, zdarzają 
się pojedyńeze okazy z plamkami ezarniawemi, które to plamy 
idąc od oczek ku wnętrzu i kończąc się często komorą pustą, 
zdają się być początkism suchej zgnilizny, czyli trupieszenia. 
Zjawisko powyższe podaje w wątpliwość twierdzenia, że kar­
tofla „Champion" nie ulega chorobom. Pan 0. zapowiedział 
dalsze badanie tego na pozór ckorobnego zjawiska.

W każdym razie doświadczenie z powyższą kartoflą by­
łoby i u nas pożądane.

K a s z t a n y  g o r z k i e
(Zflesculus Jiippocasłanum)  

jako karma dla zwierząt domowych.

Wielokrotnie poruszaną była sprawa zużytkowania 
w gospodarstwie owocu dzikich kasztanów. W ielu gospodarzy

}>raktycznych próbowało spasać je nierogacizną, z mniejszym 
ub większym skutkiem; większość jednakża pogardza tym 

owocem, który jest rzeczywiście bardzo cennym materyałem 
pokarmowym.

Ażeby zbadać jaką wartość pokarmową mieć mogą dzikie 
kasztany odpowiednio użyte przeprowadzono w ostatnich 
latach wiele bardzo dokładnych doświadczeń, z pomiędzy 
których następujące w streszczeniu przytoczę:

Na Folwarku G in  o w i c e  należącym do dóbr księcia 
Schwarzenberga w Czechach próbowano przydatności śrutu 
kasztanowego do wypasu wołów; w tym celu odstawiono

woła ważącego na nogach 625 kilogr. a zakupionego za 
200 zł. w. a., pasząc go karmą złożoną:

w pierwszych 30tu dniach, z 5 kilogr. siana i 32ł/a kilog. 
kasztanów ześrutowanych a wymieszanych z 1 kil. śrutu 
zbożowego i 5 kil. sieczki; *)

w drugich 30tu duiaeh, z 7*|a kilog. siana i 3 */2 kil. 
śrutu z kasztanów, wymięszanych dokładnie z 1 kil. śrutu 
zbożowego i 5 kil. sieczki;

w trzecim miesiącu, z kii. siana i 5 kil. śrutu 
kasztanowego, z domieszką 5ciu kilogr. sieczki.

w ostatnich 45 dniach, z 10 kil. siana i 6 kil. śrutu 
z kasztanów, wymieszanego z lOma kil. sieczki.

Po 135 dniach był opas skończony, a wół wagi 887 
kilogr. za 325 zł. sprzedany.

W czasie tego opasu skarm iono: 1050 kilogr. siana, 
45 kil. śrutu zbożowego, 720 kil. sieczki i 630 kil. śrutu 
z kasztanów, produkując tą karmą 262 kilogr. mięsa i łoju.

Podobną próbę przeprowadzono na folwarku P o s t e I- 
b e r g  z wypasem drugiego wołu: karmiono go w ten sam 
sposób jak z Ginowitz, z tą tylko różnicą, że zamiast ś - .tu 
zbożowego, dawano z początku opasu do śrutu z kaszta - w 
młóta z browaru. Wół zakupiony za 230 zł. ważył ■■■■■/.y 
poezątku 700 kil., po skończonym zaś wypasie, który ti A ał 
tu dwa miesięcy dłużej, 980 kilogramów, i sprzedany zo-tał 
za 380 zł w. a.

W L o b o s i t z  folwarku należącym również do dóbr 
księcia Schwarzenberga w Czechach, "dawano bydłu opaso­
wemu po 5 kilogr. śrutu kasztanowego, w trzech dawkach 
dziennie. Z początku cierpiały zwierzęta na zatkanie, k t ó r e  
jednakże szybko ustępowało po dodaniu dokzrmy powiększonej 
ilości sa!i kuchennej. Przyrost na wadze wynosił tu w prze­
cięciu po 1 kilogr. na sztukę dziennie, pomimo że zwierzęta 
nie dostawały wcale śrutu zbożowego, ani innej karmy skon­
centrowanej

Wr W e i h e n s t e p h a n w  Bawaryi, doświadczono po- 
żywności kasztanów na 6ciu skopach dokładnie pod względem 
wagi, budowy i łatwości odżywiania się dobranych. Skopy te 
rozdzielono na 3 oddziały po 2 sztuk w każdym, i zadawano 
przez 6 tygodni

oddziałowi I. samo siano
oddziałowi II. *|3 część tej ilości siana, jaką dosta­

wał oddział I. zastępując odjęte 2|3 ezęści siana odpowiednią 
ilością śrutu z kasztanów;

oddział III. dostawał także ’/$ część siana spasanego 
przez oddział I. a brakujące 2/3 siana zastąpiano otrębami 
z żyta.

W  obydwóch pierwszych oddziałach były skopy lepiej 
wypasione jak w oddziale II I ,  przybierając wszystkie” równo 
na wadze, podczas kiedy skopy U lg o  oddziału ó 3 do 4 ki­
logramów mniej ważyły przy końcu doświadczenia.

________________  jS -

Pogląd
na stosunki handlowe w Austryi

W roku 1879,

( D: kończenie).

Żeby dać wskazówkę, jakie też produkta wpływają na 
korzystny stan naszego bilansu handlowego, załączamy tabelę, 
obejmującą ilośeie towarów eksportowanych z Austro-Węgier 
w ciągu roku 1879, specyainie zaś zestawienie surowych i prze­
robionych produktów rolniczych i leśniczych.

*') M ieszaninę ca łą  sk rap ian o  dobrze  w odą słoną, k tó ra  ap e ty t 
p o b u d zała  a od zatkan-.a ch ro n iła , na jak ie  na rażo n e  są zaw sze zw ie­
rz ę ta  spożyw ające znaczniejsze ilości kasz tanów  bez d o d a tk u  soli.

*
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C ały  h a n d e l ek sp o rto w y  A u s try i  w  ro k u  1 8 7 9  rep rezen  
tu je  6 7 5  m il. z ł.; w a rio ść  h a n d lo w a  e k sp o r tu  p ro d u k tó w  ro l*  
n iezo -le śn iczy eh  w ynosi zaś 42 1  m ilion ów , a  w ięc 6 0  proe- 
ca łeg o  e k sp o r tu . Z pow yższego  w y n ik a  ja sn o , że A u s try a  je s t  
is to tn ie  p a ń s tw e m  ro ln iczem  i że je s t  o b ow iązk iem  R ząd u  
zw racać  szczeg ó ln ą  uw ag ę  n a  pod n ies ien ie  p ro d u k cy i i n ie  
szczędzić n a  ś ro d k i, k tó re  tę  p ro d u k cy ę  p o śred n io  lu b  bezp o ­
śred n io  podn ieść  m ogą.
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Przechowywanie zielonej kukurudzy
(końskiego zęba) 

p o d ł u g  m e t o d y  p .  A .  G o f f a r t .

D o staw szy  p rze sz łeg o  roku  b ro szu rk ę  o u p raw ie  i  z a ­
c h o w y w an iu  k u k u ru d zy , o raz  w szelk ie j z ielonej paszy , n a p is a n ą  
p rzez  A u g u s ta  G offart, z fra n c u sk ie g o  p rze tłu m a c z o n ą  p rzez  
W . L . ,  a  w y d a n ą  w  P o zn an iu  1879  r. n a k ła d e m  J .  K. Ż u -  
p ań sk ieg o , p o s tan o w iłem  zrob ić  p róbę , po p ie rw sze  z p rzy czy n y , 
k tó ra  sa m a  p rzez  się  m ow i bard zo  w ie le , że p. G offa rt m a ją c  
w S o lon ii m a ję tn o ść  B u rtin  w ynoszącą  35  h e k ta ró w  ziem i 
po d  p łu g ie m , u trz y m y w a ł w  1876  ro k u  4 3  sz tu k  b y d ła  i 5  
kon i, w  ro k u  zaś  1 8 7 7  ju ż  7 0  sz tuk , a  to  w sk u tek  p aszy  
zad o ło w an ej w ed łu g  sw ej m etody ; p o w tó re , że k ied y  n ie  będzie  
m o żn a  sp ro w ad zać  z z a g ra n ic y  b y d ła  i sam i b ęd z iem y  go  
m u sie li p ro d u k o w ać , na leży  tak że  zaw czasu  p o m y śleć  o po ­
trzeb n e j d la  teg o ż  paszy  i w  ty m  k ie ru n k u  coś w y próbow ać .

M eto d a  p. G o ffa rt zasad za  się n a  zach o w y w an iu  z la ta  
z ie lonej p a szy  n a  czas z im ow y  w  s tan ie  n a jb a rd z ie j do la to -  
w ego zb liżonym , k tó reg o  to  celu  d o p ią ł po w ie lu  la ta c h  t r a i  l  
i dośw iadczeń .

P rz y  je g o  m etodz ie  p o trz e b a  zach o w ać  n a s tę p u ją c e  w a ru n k i:
1. K u k u ru d za  (k o ń sk i ząb) p o w in n a  być  je szcze  w  p e łn i 

soków  śc ię tą  i n a ty c h m ia s t
2 . pociąć  ją  n a leż y  n a  sieczkę n a je d e n  c e n ty m e te r  ty lk o  

d łu g o śc i.
3 . Z ad o ło w ać  k u k u ru d zę  bez w sze lk ich  d o d a tk ó w , n aw e t 

bez p lew .
4 . D ó ł n a p e łn ia ć  rów no  z b rzeg am i, p o d  ż a d n y m  w a­

ru n k iem  n ie  p rzew y ższa jąc  ty ch że .
5 . W sy p y w a n ą  do d o łu  ku k u ru d zę  co 5 0  cen ty m e tró w  

do b rze  udep ty w ać .
6. P o  w y p e łn ien iu  d o łu  i s ta ra n n e m  w y ró w n an iu  po­

w ie rzch n i ro zsy p u je  się w a rs tw a  p lew  su c h y c h  w  g ru b o śc i 
4 -5  cen t., poezem

7. p rz y k ry w a  się  b ru sa m i śc iś le  p rz y ty k a ją c y m i do sieb ie  
w  k ie ru n k u  szerokośc i d o łu , ta k  ażeby  p rzy  n a p o c z y n a n iu  
zad o ło w an ej m asy  m o g ły  być  po jedyńczo  od e jm o w an e  w  m ia rę  
w y b ie la n ia  paszy  w  k ie ru n k u  p ionow ym .

8. W  końcu  obciąża  się tę  ru c h o m ą  p o d ło g ę  c ię ż a ra m i 
n . p . k am ien iam i około  4 0 0 -5 0 0  k ilo  c iężaru  na  je d e n  m e tr  
k w ad ra to w y .

G łó w n y m i w a ru n k am i po m y śln eg o  w yn iku  z a d o ło w a n ia  
je s t  a )  pocięc ie  k u k u ry d zy  w cen ty m etro w e  ty lko  k aw a łeczk i, 
p o n iew aż  k u k u ru d za  u k ła d a  się lep ie j w d o le  po u leg n ięc iu , 
za jm u je  m n ie j m ie jsca , w iększą  m a  spo isto ść  i z a trz y m u je  
ja k  n a jm n ie j p o w ie trza ,b )o b e iążen ie  w ie lk ie  b ru só w , p on iew aż  te rn  
w y p ęd za  się  p o w ie trze  z pom iędzy  k a w a łk ó w  k u k u ru d zy  
i z sam y ch że  tk an ek  ro ś lin n y ch .

O baw a zep su c ia  zado łow ane j k u k u ru d zy  w sk u tek  s ty c z ­
nośc i w a rs tw y  p o w ierzch o w n ej z p o w ie trzem  a tm o sfe ry czn e  m 
u p a d a  w  obec w y n ik u  p ró b  p ro fe so ra  M . L e c h a r t ie r , k tó ry  
p ow iada , że w ie rz c h n ia  w a rs tw a  s ie k a n k i , ab so rb u jąc  t le n  
z  p o w ie trza , w y tw a rza  b ezu stan n ie  kw as w ęg low y , ja k  w iadom o 
c ięższy  o d p o w ie trz a , k tó ra  to  w a rs tw a  gazu  p rzen ik a jąc  w ie rz c h -
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n ią  część ułożonej kukurudzy, chroni jej m asę, objętą ścia­
n am i dołu, od dalszych w pływ ów  atm osfery.

N a pow yższych w arunkach  zrobiłem  próbę. K azałem  
w ykopać w S ierpn iu  pod o tw artą  szopą dw a doły po 3 m etr. 
78 cutm . długości, —  1 m etr. 26  ctm . szerokości, 1 m etr 
głębokości, —  we W rześniu zeb ran ą  w pełni soków kuku- 
rudzę (koński ząb), kazałem  ciąć n a  sieczkę w kaw ałk i 
1 cen tym etrow e, które dziennie nasypyw ano w arstw am i g ru ­
bości na 50 centym etrów  i udeptyw ano. Gdy doły  w ypełnione 
zosta ły , kazałem  w yrów nać i przykryć całą pow ierzchnię 
w arstw ą plew grubości pięć cen tym etrów , naco dopiero  dano 
b rusy , obciążywszy je  następn ie  kam ieniam i.

O dkryłem  pierw szy dół 2. G rudnia 1880. P lew y były  
n ie zepsute, ale gorące jakby sparzone i w ydaw ały  w inny 
z a p a c h ; p o i niem i leżąca siekanka b y ła  środkiem  zupełnie 
zieloną,’ tylko od ścian w grubości 4-5 centym etrów  by ła  nad- 
p su tą . N a  tę  okoliczność byłem  przygotow any z broszurki 
p. Goffart, który pow iada, że ściany choćby najlepiej w y g ła ­
dzone zaw sze są przenikliw e d la gazów i pom im o wszelkich 
środków  ostrożności pasza dotykająca śc iany m niej lub więcej 
n a  -em  zetknięciu c ie rp i; nadpsucia się w  koło ścian  nigdy 
się  nie uniknie, gdy  środek konserw uje się doskonale. W ydo­
b y tą  siekankę bydło z początku jad ło  nie z w ielką chęcią, 
później, gdy m asę w yjętą w ystaw iano przez kilka godzin 
n a  działan ie pow ietrza, ja d ło  ją  bydło  z plew ą i sieczką 
dobrze. D ół pierw szy sta rczy ł przez sześć tygodni, daw ałem  
bow iem  codziennie, ale bardzo m ałą  ilość, ażeby się p rze­
konać, jak  d ługo  siekanką odkrytą m ożna p aść ; skonstatow a­
łem , że do o sta tn iego  dnia by ła dobrą i chętnie jedzoną. Na- 
u ra ln ie  o ik ry  w alem  tylko tyle, i l e  do w ydobycia siekanki 
potrzebnej koniecznym było.

D ruai dół odkryłem  dnia 4. kw ietn ia 1881 i nie znalazłem  
żadnej różnicy między jakością siekanki tego dołu a siekanką 
z dołu pierw sz-go.

T ak  więc pierw sza próba u dała  się i d la  tego w tym  
roku  już większe ilości zielonej paszy będę pod ług  system u 
G offarta zadołowywać.

Korzyści w ynikające z zastosow ania m etody G offarta do 
konserw ow ania zielonej paszy nie s ta ram  się naw et udow a­
dniać, w naszych stosunkach gospodarsk ich  bow iem  przyspo­
rzen ie  paszy i zachow anie je j na zim ę i w iosnę je s t konie- 
cznem , ażeby stosunkow ą ilość byd ła  m ożna by ło  trzym ać 
śm iało  i zapew nić sobie u trzym anie tegoż niezależnie od uro­
d za ju  okopow ych roślin  i zbioru siana.

Tę niezależność i rękojm ię będziem y zdaje się zaw dzię­
czać m etodzie p. Goffart.

P o d a ję  zrobioną próbę jedynie d la  zw rócenia uw agi 
P .  T . gospodarzy, chcących przyspożyć sobie tan ie j a konie­
cznej paszy, a  bez w ątpienia zachętą  także będzie w iadom ość, 
że w  Poznaósk iem  w "N iechanow ie w ybudow ano w przeszłym  
roku  do ły  w ed ług  zasad Goffarta i w skutek tego n ie b rak  
paszy tam  w tym  roku, kiedy inni w łaściciele m ający wiele 
by d ła , byli zm uszeni pew ną część sprzedać, nie m ogąc w y sta r­
czyć z paszą i nie m ogąc “tejże kupić. W  tym  roku zam yśla 
znow u jeden z najznaczniejszych obyw ateli tam ty c h  okolic 
budować doły  i n a  w ielką skalę zadołow yw ać zieloną kuku­
rydzę  (koński ząb.)

Jab łonów , 10. kw ietn ia 1881 r.
2Carwoipski.

P r z y p i s e k  R e d a k c y i .  M etoda Goffart zw róciła  na 
sieb ie  uw agę gospodarzy i rozpow szechnia się n iety lko we 
P ra n c y i, ale i pomiędzy gospodarzam i niem ieckim i, co służyć 
m oże za wskazówkę jej w arto śc i; u nas robiono także już 
próby . W ielu  jednak  gospodarzy obaw ia się znacznych kosztów 
połączonych  z m urowaniem  i cem entow aniem  dołów  (siło) i to 
je s t  pow odem , że pom im o uznanych zalet konserw ow ania zie­
lonej kukurudzy  m etodą Goffart, ta  nie je s t jeszcze pow szech­
n ie w użyciu. K ukurudzę m ożna jednak  przechow yw ać, z uw zględ­
n ieniem  zresztą w szelkich w arunków  m eto iy  Goffart, jak: d ro­

bne posiekanie, s ta ran n e  ub ijan ie itp. także w dołach  kopanych, 
jak  to  uczynił au to r powyższego dośw iadczenia. W e F ra n c y i 
sposób tak i byw a rów nież często używany pod nazwą m e t o d y  
L e c o u t e u x .  W e F ran cy i przechow ują zresztą kukurudzę 
w dołach naw et nie pociętą na sieczkę, ale uk ładają  ca łe  ro­
śliny ; je s tto  tak  zw ana m etoda G o r v i s a r t .  W  końcu dodam y, 
że przechow yw anie paszy zielonej w dołach, bez żaduych d o ­
datków  a ty lko pod w ielkiem  ciśnieniem  praktykow ane by ło  

już w roku 1861 w G ustrow  (M eklenburg).

Pługi do głębokiej orki.
Do g łębokiej orki posiadam y już w ybornej konstrukcyi 

p ług i, k tó rym i m ożna najzw ięzlejszą rolę do znacznej g łębokości, 
bo od 32 do 37 centym etrów  (czyli 12 do 14 cali) sk ruszyć . 
Dosyć tu  w skazać na p łu g i : C ichockiego z L inow a, B e h re n d ta  
w W anzleben, E ckerta  w B erlin ie , Sacka w L ipsku  i t. p. 
posiadające już europejską sław ę !

Pom im o jednakże rzeczyw istych i znakom itych korzyści, 
jak ie  g łęboka upraw a roli w większej ilości w ypadków  
gospodarstw u przynieść może i przynosi, n ie  są p ług i te tak  
rozpowszechnione, jakby  n a  to  zasług iw ały .

P rzyczyną tego je s t bardzo znaczna siła  p o cą g o w a , 
jak ie j w ym agają praw ie w szystkie dotąd  znane, a do g łębokiej 
orki zbudow ane p ług i (tak znane R ayole). C hcąc bow iem  któ­
regokolw iek z n ich  użyć do w yoru ziem i cokolwiek zwięzlej- 
szej na 32 cen tym etry  (12 cali) głębokości, po trzeba zaprządz 
co najm niej 6 wołów, a  i te  czasam i zm ieniać należy, jeżeli 
dłuższy czas m ają  w ykonyw ać pracę, k tóra 500 do 600 a naw et 
650 i więcej k ilogram ów  w ytężenia w ym aga.

W ielu fabrykantów  s ta ra ło  się w osta tn ich  czasach 
usilnie usunąć w spom nianą wadę, w prow adzając odpowiednie 
zm iany i ulepszenia w kons’rukcyi i o siągnęła po części ceł 
zam ierzony.

Chcąc bliżej poznać te p ług i, k tórem i przy  najm niejszej 
sile pociągowej m ożna dobrze na 32 cen tym etry  (12 cali) 
g łęboką orkę w ykonać, urządzono przy sposobności zeszło­
rocznej w ystawy w M agdeburgu osobny k o n k u r s ,  do któ- 
tego zg łosiło  się 55 fab rykantów  z 39m a okazam i.

U w zględniając okoliczności, że im  więcej zw ierząt po­
ciągow ych razem  sprzężem y, tern m niej w yzyskać m ożna s iłę  
każdego pojedynczego, postanow iła  kom isya sędziów, że te  
tylko p ług i prem iow ane być m ogą, k tóre w ym agać będą do 
w ykonania 32 centym etrow ej (12to calowej) orki, w  ro li 
średnio  zw ięzłej, n ie  więcej jak 400  kilogram ów  średniego 
w ytężenia s iły  pociągow ej, czyli czterow ołow ego zaprzęgu.

Z pom iędzy 89 zam eldow anych pługów  przystąp iło  do 
konkursu 35 i te  poddane by ły  n a  polach należących 
do m iasta  M agdeburga szczegółowym  próbom , po k tó rych  
ty lko 7 okazów do ściślejszego konkursu przypuszczonych 
być m ogło.

P rz y  tym  konkursie ściślejszym  odniosł stanow cze zw y- 
cięztwo p ług  D o r g e ’g o ,  który pru jąc skibę na 33 do 3 5 b 2 
cen tym etra g łęboką a  31 cent. szeroką, w ym agał 350 do 4 7 5  
k ilogr. czyli ś r e d n i o  412 k i l o g r . ,  a p rzy  stałej g łębo ­
kości na 36 centym etrów  (14  cali) średnio 447 k ilogr. w ytę­
żenia s iły  pociągowej.

D la porów nania podajem y poniżej rezu ltat p rób dokona­
nych  na rzeczonym  konkursie z kilkom a jeszcze innym i zna­
nym i nam  p łu g a m i:

Głębokości skiby 
przy w yorze 

tam  napow rót

33ctm .
32 >

N azw isko fab ry k an ta .

1. Ed. D ó r g e
2. F . D ehne

35 ‘/, ctm . 
37 .

Ś redn ie  w ytężenie 
siły  pociągowej 
tam  napow ró t

350kil. 475kil.
400  „ 500  ,
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3. H. Handge 34 „  85 */.2 „ 480 „ 470 „
4 Chr. B ehrendt 31 „ 34 „ 570 „ 685 „
5. H. P . Eckert 32 . 33 640 „ 690 „
6. R Sack ‘) 24 „ 30 „ 380 „ 500 „

U w aga: W szystkie pługi, które do konkursu stanęły , 
posiadały odkładnicę ruchadłow ą, przedstawiającą wycinek 
cylindra, o większej lub mniejszej średnicy.

A

Sprawozdanie
o stanie zasiewów w tja lic y i wschodniej na podstawie ra ­

portów nadesłanych do ko m ite tu  gal. towarzystwa gospo­

darskiego w połowie maja b. r.

Panowanie wiosny można liczyć na stało dopiero od 
ostatnich dni, to jest od drugiej połowy maja, kwiecień bo­
wiem jeszcze z końcem zaznaczył się śniegiem i przymrozka­
mi, pierw sza zaś połowa maja z wyjątkiem kilku dni była 
zimną w ogóle. Na podstawie nadesłanych raportów podnieść 
jednak  uależy jedną wybitną różnicę, że podczas kiedy w pół­
nocnej stronie kraju, ja k o to : w okolicy Cieszanowa, Rawy, 
Żółkwi, Kamionki Strumiłowej, Radziechowa, Brodów, na pół­
noc od Złoczowa, dalej w okolicy Zborowa, Zbaraża i Tarno­
pola deszcze były rzadkie i miejscami panowała niemal po­
sucha, w reszcie wschodniej części nie zbywało na deszczach, 
ale zimnych, a zatem dla rozwoju wegetacyi również nieprzy­
jaznych i utrudniających ukończenie siewów wiośnianych.

Stan zasiewów ozimych przedstawiał się z połową maja 
następnie:

R z e p a k  dla zimna nie kw itł jeszcze wszędzie. Le­
psze stosunkowo wiadomości mamy o rzepaku z okolic Sie­
niawy, Jarosław ia, Cieszanowa, Przem yśla, Dubiecka, B r z o ­
zowa, Niżankowic, Rudek, K om arna, Lwowa, Rawy, Narajowa, 
K ałusza, w części z okolicy Stanisłowa, Rohatyna i Podhajee 
Stan rzepaku w okolicach tu wymienionych nie jest bardzo 
świetny, słodyszek rzepakowiec (Glanzkiifer) pokazał się już 

• nawet na łanach, w porównaniu jeduak z wiadomościami z P o ­
kucia, Podola południowego i północnego, gdzie rzepak po 
największej części po wyjściu z zimy trzeba było przyorać, 
stan  rzepaków w reszcie kraju nabiera większego znaczenia. 
Do mniej dobrych zaliczyć jeszcze musimy wiadomości o rze­
paku z okolic Kam ionki Strumiłowej, Brodów, Złoczowa, 
i Glinian.

Pszenica mało gdzie jest równie dobrą jak  była po wyj­
ściu z zimy, zawsze jednak z pośród nieprzyjaznych warunków 
ostatnich czterech tygodni wyszła lepiej jak żyto. I  tak we­
dług otrzymanych wiadomości stan pszenicy przedstawia się 
następn ie;

Bardzo dobrą jest pszenica w okolicy Sieniaw y .i Pod- 
hajec. Dobrą w okolicy: Uhnowa, Brodów, Glinian, Żółkwi, 
Złoczowa, Kulikowa, Lwowa, Narajowa, Cieszanowa, Sambora, 
Komarna, (o ile myszy szkód nie wyrządziły), Rudek, Niżan- 
kowic, P rzem yśla , Jarosławia,! Brzozowa, Birczy, Chyrowa, 
Starego m iasta, Podbuża, Żydaczowa, Stanisławowa, Bursztyna, 
(późne ucierpiały od zimna), Horodenki, Kołomyi, Borszczowa, 
Zaleszczyk i Kopyczyniec. O średnim tylko stanie pszenicy 
otrzymaliśmy wiadomości z okolic Radziechowa, Kamionki 
Strumiłowej, (wczesne dobre, późne złe, przy ciepłych de­
szczach mogłyby się jeszcze zebrać), Sądowej Wiszni, Dubie­
cka, Mrzygłodu, Ustrzyk, Delatyna, Kałusza i Buczacza- N aj­
więcej stosunkowo alarmujące są wiadomości z okolicy Zba­
raża. Śniegi spadłe w kwietniu "wywarły niekorzystny wpły w

1). Znany naszym rolnikom pług R. Sacka wyorywał najpłytszą, 
bo w przecięciu tylko 10 cali głęboką skibę

na pszenicę. Na pochyłościach północnych i wschodnich 
pszenica prawie do szczętu w yginęła; w ogolę zrzedła po­
żółkła i zdrobniała, a jeżeli zimno potrwa, może być gorsza 
jak w roku zeszłym. N ie wiele lepiej jest w okolicy T arno­
pola, przeciętnie przecież biorąc stan pszenicy jest średnim, 
bo na gnojnyeh p lach pszenice są dobre, pszenice nie na 
gnojach są natomiast nędzne.

Ż  y t o. . O bardzo" dobrym stanie żyta mnmy wiadomo­
ści z okolic Żydaczowa i Podhajee. Dobrym jest stan  żyta 
w okolicy Uhnowa, Rawy, Kulikowa, Lwowa, Glinian, N ara­
jowa, Cieszanowa (siedzi jednak bardzo przy ziemi), Sambora, 
Komarua (o ile myszy nie uszkodziły), Sieniawy, Dubiecka, 
Jarosław ia (wskutek zimna straciły  kolor i zrzedły), Birczy, 
M rzygłodu, Chyrowa, Podbuża, Starego miasta, Kałusza, S ta­
nisławowa, Bursztyna, Horodenki, Borszczowa, Zaleszczyk; 
Kopeczyniec i Buczacza. Tylko średnie są żyta w okolicach: 
Brodów ^zaostrzone z powodu zim na), Złoczowa, K am ionki 
Strumiłowej, Przem yśla, Ustrzyk, Turki, Delatyna, Zbaraża 
i Tarnopola (i to tylko w ugorach, bo w ścierniach, a w tych 
powszechnie dużo sieją żyta, są słabsze). M iernym wieszcie 
je s t stan żyta w okolicy Sądowej Wiszni, Baligrodu i Żółkwi.

O zasiewach jarych korespondenci wstrzym uią się ze 
zdaniem, wskutek bowiem opóźnienia się wiosny siewy i sa­
dzenie kartofli i buraków nie były jeszcze z połową m aja 
ukończone, a o wcześniejszych zasiewach, które dopierz wscho­
dzą, żadnego wniosku czynić nie można. W eg e tacy a  w ogóle 
jeszcze w uśpieniu, wszystko wygląda ciepłych deszczów: zboże, 
koniczyny i niskie traw y na łąkach. Skargi na brak paszy, 
której ostatnie zapasy, szczególniej u włościan, wyczerpane, 
coraz są częstsze, mianowicie z okolic górskich, a najem cią­
g ły  poszedł bardzo w górę w niektórych okolicach.

Sady kwitną pięknie i obficie. Wiadomości o stanie 
chmielu brzmią dość pomyślnie.

3- %

literacka.
S p ra w a  o w ła d n ięc ia  i u ży c ia  w ód  lą d o w y ch , 

jej w p ły w  na p rzem ysł roln iczy; sk reś lił Dr. K ajetau  
O rlecki c. k. rad ca  N am iestn ictw a. Nakładem autora. 
Kraków 1881. 96 str.

Przedmiotem tej pracy jest najważniejsze w naszym 
kraju, oraz najbardziej może naglące zadanie administracyi 
rolniczej. Autor oblicza, że w Galicyi „wartość plonów, 
które woda co roku zatapia i niweczy, wynosi w przecięciu 
rocznie co najmniej trzy miliony zł., wartość gruntów, 
które woda w jednym roku zrywa i bezpotvrotnie unosi, 
oznaczyć można w przybiiżeniu na 10 do 12 milionów zł.; 
wartość gruntów uprawnych, które w jednym roku płynące 
wody zasypują żwirem i czynią nieurodzajnymi, wynosi 
drugie tyle, a przestrzeń gruntów nadbrzeżnych, które 
wskutek częstego zatapiania, ciągłego podmakania i zasy­
pywania żwirem, są dla produkcyi rolniczej straconymi 
nieużytkami, wynosi co najmniej 70 mii kwadr, to jest po­
łowę wszystkich nieużytków w Galicyi, obliczonych na 1 3 043  
mil kwadratowych a przestrzeń ta wzmaga się z każdym 
rokiem.11 Cyfry te obliczone w przybliżeniu na podstawie 
urzędowych raportów o większych szkodach, zrządzonych 
przez wylewy, według wszelkiego prawdopodobieństwa nie 
przesadzone, dają dokładnie poznać wielką ważność sprawy 
owładnięcia wód lądowych i korzyści, jakieby kraj odniósł 
z należytego jej załatwienia.

Chcąc wskazać, co należy zrobić w naszym kraju 
w sprawie owładnięcia i zużytkowania wód lądowych przed­
stawia autor najpierw szczegółowo, co w Anglii, Francyi, B e l­
gii i we Włoszech tudzież w W . księstwie Badeńskiem 
i w Saxonii uczyniono w tej mierze ze strony państwa,
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tak  w drodze ustawodawczej, jak w drodze administra­
cyjnej, dodając niektóre szczegóły o osiągniętych rezul­
tatach. Potem podaje porównawczy przegląd głównych 
postanowień ustaw wodnych niemieckich i austryac- 
kich i wskazuje, w czem te ostatnie ustawy potrzebu­
ją uzupełnienia. Następnie przedstawiwszy według ze­
branych przez krajowe bióro statystyczne wiadomości, 
stan robót regulacyjnych i melioracyi rolniczych w Galicyi, 
przechodzi autor do sformułowania żądań szczegółowych, 
zmierzających do owładnięcia i zużytkowania wód w na­
szym kraju. Żądania te, razem wzięte, stanowią niemal zu­
pełny program administracyi rolniczej w Galicyi, nakreślo­
ny śmiało, lecz z dokładną znajomością rzeczy i z głębokiem 
przekonaniem o wielkiej doniosłości sprawy, o którą chodzi, 
dla rolnictwa krajowego.

Oto główna treść programu:
1. Potrzeba ustanowić komisye techniczne dla robót 

publicznych około uporządkowania biegu wód, a to osobną 
komisyę dla dorzecza każdej głównej rzeki. Zadaniem tych 
komisyi^ byłoby, na podstawie zbadania hydrograficznych 
stosunków okręgu, ułożyć systematyczny projekt regulacyi 
wód w całym okręgu i pracować nad przeprowadzeniem 
tego projektu, układając szczegółowe plany i kierując ro­
botami.

2. Potrzeba rewizyi ustawy wodnej a raczej uzupeł­
nienia jej.

3. Potrzeba ustawy o komasacyi, która wszędzie przy­
czyniła się znakomicie do ułatwienia melioracyi grunto­
wych. Komisyom komasacyjnym należałoby poruczyć 
orzekanie w sprawach regulacyi wód i użycia wód na cele 
rolnicze.

4. Potrzeba przyspieszyć reformę prawa leśnego w dro­
dze ustawodawstwa krajowego a tymczasem uznać lasy 
nad źródłami rzek górskich za lasy ochronne i ustanowić 
w powiatach podgórskich organa techniczne dla czuwania 
nad tymi lasami.

5. Potrzeba, aby Rząd wyjednał sobie fundusze dosta­
teczne dla skutecznego popierania sprawy regulacyi wód 
spławnych.

6. Potrzeba ułatwić właścicielom gruntów kredyt na 
melioracye przez urządzenie pod gwarancyą państwa banku 
rolniczego na wzór saskiego Landeskulturrentenbank.

7. Potrzeba, aby Wydział krajowy wyjednał u Sejmu 
fundusze

a) na sprawienie maszyn do wyrabiania drenów, któ- 
reto maszyny wypożyczałby przedsiębiorcom, tudzież na 
sprawienie narzędzi do robót melioracyjnych, również w celu 
wypożyczania ich rolnikom;

b) na zwiększenie personalu bióra melioracyjnego i roz­
szerzenie kursów dla drenerów i podmajstrzych dla robót 
melioracyjnych.

W  programie powyższym, na który piszemy się w zu­
pełności i którego pojedyncze części sami podnosiliśmy nie 
jednokrotnie, przebijają się zasadnicze myśli autora, wy­
raźniej jeszcze wypowiedziane w motywach: najpierw, że 
sprawa owładnięcia i zużytkowania wód powinna być tra ­
ktowaną podług przyjętego z góry systemu, któryby całość 
jej obejmował i zapewniał ciągłość konieczną podjętych ro­
bót, dalej, że wymagania gospodarstwa społecznego i w ogóle 
względy publiczne winny tu  stanowczą odnieść przewagę 
nad interesami czysto prywatnymi, następnie, że przepro­
wadzenie sprawy wymaga energicznej i wytrwałej inicya- 
tywy ze strony władz rządowych, w końcu, że wymaga ona 
koniecznie znaczniejszych od razu funduszów, których nie 
należy żałować, gdyż wrócą się one wielokrotnie. Co do 
inicyatywy, to autor bardzo słusznie gani Rząd austryacki,
.że po wydaniu ustaw wodnych nie uczynił niczego dla ich 
przeprowadzenia w życie, podczas gdy gdzieindziej ustawa

,KVvv '

wodna stanowiła dopiero podstawę rozległej inicyatorskie 
działalności ze strony Rządu.

Co do kwestyi funduszów autor powiada trafaie- „Nie 
obawiam się zarzutu, że środki, które zalecam, wymagają 
nakładów zanadto dużych z funduszów publicznych Wiel 
kich celów nie można osiągnąć połowicznymi środkami 
lrozdrobmonymi wydatkami, które marnieją, bo pozostają 
bez żadnego skutku. Gdyby zliczono kwoty roczne które 
państwo wydało w ostatnich 50 latach na budowle wodne 
otrzymalibyśmy ogromną sumę, której wielkość stoi w ra ­
żącym stosunku do szczupłych rezultatów, jakie osiągnięto 
tak olbrzymim nakładem; wielką część tej sumy pochłonęły 
koszta komisyi, reszta rozdrobniła się na liczne budowle 
wodne, wykonane bez systematycznego związku, z których 
wiele właśnie dlatego musiało uledz zniszczeniu. Co miało 
być oględną oszczędnością, stało się zmarnowaniem grosza 
publicznego. Czas największy zejść z tej drogi błędnej, 
hundusze potrzebne znajdzie zawsze państwo i kraj, gdy 
chodzi o nakłady na cele powszechnej pożyteczności, wzma­
gające bogactwo krajów; a ochrona przeciw klęskom ele­
mentarnym, które niszczą dobrobyt krajów i szerzą nędzę 
równie jest ważną, jak obrona przeciw zewnętrznym wrogom.*'

Tak w owych zasadniczych poglądach jak i we wszyst­
kich szczegółach, których dotyka niniejsza praca, autor nie 
krępHje się wcale względami na utarte biórokratyczne ko­
leje w traktowaniu sprawy, nie zasklepia się w ciasnem 
kole obowiązujących ustaw i urządzeń, jak to czyni nie­
stety przeważna większość praktyków w zawodzie urzędni­
czym ; ciągłe studya obcych prawodawstw i literatury eko­
nomicznej z jednej strony, z drugiej strony gorąca chęć 
wyszukania drogi do istotnej poprawy stosunków krajowych 
uchroniły go od tego Za podniesienie sprawy wodnej w ten 
sposob, należy się autorowi szczera wdzięczność od rolni­
ctwa krajowego.

Żałować wypada, że drukarnia Anczyca i spółki, zna­
na ze starannych wydawnictw, przy wydaniu tej pracy 
me odpowiedziała oczekiwaniu i zeszpeciła ją  bardzo licz­
nymi błędami drukarskimi.

Z  y.

Program 
W ystaw y staraniem  Oddziału buczacko-czortkow sko-  
zaleszczyck iego  w  U łaszkow cach w  lipcu 1881 roku 

urządzić s ię  mającej.

I. Celem Wystawy ułaszkowieckiej będzie:
A) poznanie, jaki jest stan chowu inwentarza w obecnej 

chwili i jaki materyał do chowu na Podolu się znajduje:
B) zainteresowanie ogółu gospodarzy sprawą chowu i na­

danie impulsu do podniesienia i ulepszenia takowego;, 
ma to być raczej przeglądem służącym do poznania’ 
obecnego stanu tej ważnej gałęzi gospodarstwa i do 
poczynienia studyów porównawczych, niźli czczym 
popisem.
II . W ystawa obejmować będzie trzy  główne działy - 

mianowicie stanowić będą: 5
a) d z i a ł  p i e r w s z y ,  okazy inwentarza żywego, to jest.

1. konie robocze, zaprzęgowe i wierzchowe;
2. bydło robocze i opasowe;
3. owce wełniste i opasowe;
4. nierogacizna;
5. drób wszelkiego rodzaju, króliki.

b) d z i a ł  d r u g i ,  okazy wszelkich gatunków paszy 
i karm dla bydła, okazy nasion i zboża (niekoniecznie 
produkcyi tegorocznej), okaży pouczające o rozmaitych
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sposobach zbioru i przechowywania pasz; wyroby 
z nabiału i przyrządy do tego służące, 

c) d z i a ł  t r z e c i ,  maszyny i ap ara ta  do przyrządzania 
karm y służące i inne maszyny i narzędzia rolnicze, 
wreszcie wzory (modele) ulepszonych żłobów, plany 
stajen itd.
I I I .  Podczas W ystaw y odbędą się próby:

a) żniwiarek,
b) kosiarek, grabi i przetrzęsaczy do siana,
c) pługów,
d) siły pociągowej koni roboczych,
e) odczyt o uprawie roślin pastewnych i o chowie bydła.

IY . K om itet W ystaw y złożony z członków Oddziału
buczacko-czortkowsko-zaleszczyckiego, zaprasza wszystkich 
gospodarzy i hodowców z powiatów; Tarnopol, Zbaraż, 
Skałat, Trembowla, H usiatyn, Czortków, Buczacz, Zale­
szczyki, Borszczów, Horodenka, Kołomyja, tudzież fabry­
kantów  z całego kraju, jako wystawców w dziale trzecim, 
do wzięcia jak najliczniejszego udziału w W ystaw ie i spo­
dziewa się, iż ze względu na cel tej W ystaw y w ustępie 
I . wymieniony, współudział ten będzie jej zapewnionym.

P o s t a n o w i e n i a  o g ó l n e .
I. W ystaw a odbędzie się w Ułaszkowcach. K om itet 

W ystaw y pcstara się o urządzenie stajen dla inw entarza 
i budynków potrzebnych na ustawienie okazów działu dru­
giego i trzeciego.

I I .  W staw a trw ać będzie dni 6 to jest od 3. do 8. 
lipea 1881 r.

I I I .  Termina zgłoszeń na inw entarz żywy ustanaw ia 
się do 1. czerwca 1881, na inne przedmioty do 15. czerwca 
1881 r.

Uwzględnienie późniejszych zgłoszeń zależy wyłącznie 
od kom itetu wystawy. Zgłoszenia podane być mają na a r ­
kuszach deklaracyjnych, których dostać można do 15. czerwca 
1881, bezpłatnie u sekretarza W ystaw y ułaszkowieekiej W go 
Mojseowicza w Czortkowie. Zgłoszenia mają być wniesione 
w  dwóch egzemplarzach, z których jeden zostanie w prze­
chowaniu komitetu, drugi zaopatrzony podpisem komitetu 
wręczonym będzie wystawcy, a przyjęcie 'przedm iotu na 
W ystaw ę, jakoteż zw rot jego po ukończeniu W ystaw y, na­
stąpić może tylko za okazaniem tego zgłoszenia.

IV . Przedm ioty przeznaczone na W ystaw ę mają być 
przesyłane „franco" pod adresem: „Do kom itetu W ystaw y 
w Ułaszkowcach" z napisem „Przedm iot W ystaw y".

V. Okazy inw entarza żywego przyjmowane będa na 
placu W ystaw y w dniach 19. czerwca do 2. lip ca ; okazy 
dzia.u  drugiego od 24. czerwca do 2. lipca 1881.

VI- Przedmioty wystawione, przeznaczone na sprze­
daż, zaopatrzone być winny w k artę  z oznaczeniem ceny. 
K om ite t zastrzega sobie pierszeństwo przy nabywaniu 
przedmiotów.

V II. P rzed  ukończeniem W ystaw y przedmiotów sprze­
danych zabierać nie wolno. W ystaw cy życzący sobie sprze­
dać swoje okazy przez licytacyę, m ają się na dzień przed 
zamknięciem W ystawy zgłosić do komitetu, który się tern 
zajmie,^ za opłatą 1 procentu od ceny sprzedaży.

K ażda sprzedaż z wolnej ręki musi być zameldowaną 
komitetowi, któremu należy złożyć od otrzymanej ceny 
5 procent. —- Opłaty te  służyć będą do pokrycia kosztów 
urządzenia W ystawy.

VIII. M iejsce i przestrzeń na pomieszczenie przed­
miotów oznacza komitet W ystaw y.

IX . W ystaw cy opłacać będą za miejsce następującą 
należytośc na czas trwania, W ystaw y:

1. w zabudowaniu kry tern :
a) od koni i bydła za sztukę

aa) w stajni murowanej w klatce 3 zł. 
ńbj. „ ,, miejsca nieodosobnione 2 zł.
cc) pod szopą krytą miejsca nieodosobnione 1 zł.

b) od owiec i nierogacizny w klatkach, drobiu i królików 
w kojcach po 50 ct. za 1 m etr kw ar.
2. w zabudowaniu dla działu drugiego i trzeciego 

za miejsce
a) przy ścianie wraz ze stołem na przedmioty, od 1 me­

tra  kwadr. 1 zł.
b) za wolno stojące przedmioty, od 1 m etra kw. 50 ct.

3 za przedmioty na wolnym placu stojące bez n ak ry c ia ;
a) od 1 m etra kwadr. 15 ct. — b) dla bydła włościań­

skiego przy barjerze 10 c t od sztuki.
X . Kojce na drób i. t. d., przykrycia i draperye do 

dekoracy , dostarczyć mają wystawcy.
X I . K oszta dostawy, przywozu, wypakowania, ode­

brania i ustawienia przedmiotów, ponoszą sami wystawcy, 
jednakże na wyraźne żądanie może komitet W ystaw y zająć 
się odebraniem i ustawieniem przedmiotów, za zwrotem 
kosztów, jakie ztąd narosłyby.

X II .  K om itet W ystaw y nie jes t odpowiedzialnym za 
uszkodzenie lub zatracenie wystawionych przedmiotów, po­
s ta ra  się jednak o troskliwy nadzór.

Ubezpieczenie od ognia zostawia się decyzyi stron 
interesowanych.

X I I I .  W szystkie zw ierzęta przeznaczone na AVysia- 
wę zaopatrzone być muszą w świadectwa zdrowia przez 
odpowiednie władze wystawione, z potwierdzeniem, że 
w okolicy z której pochodzą, nie ma zarazy.

Dozór i karmienie zw ierząt należy do wystawców; 
kom itet wskaże przedsiębiorców, którzy po odpowiednich 
cenach, paszy i podściółki dostarczyć będą mogli. D la bydła 
włościańskiego postara się kom itet o paszę za darmo.

W ystaw cy wszelkich zwierząt, winni dodać stosowną 
do nich obsługę i zaopatrzyć dozorców w naczynia do po­
jenia bydła i inne potrzebne sprzęty.

X IV . K ażdy wystawca otrzym a bezpłatną k artę  
wstępu, tylko dla jego osoby ważną. — Osoby do dozoru 
i posługi otrzym ają osobne oznc.ki.

X V  W szyscy wystawcy, ich zastępcy, jakoteż i służ­
ba, poddać się muszą bezwarunkowo rozporządzeniom ko­
m itetu W ystaw y. — W szelkie zażalenia wnoszone być m ają 
do b iura komitetu W ystaw y.

XVI. W stęp na W ystawę ustanaw ia się :
a) za cały czas trw ania tejże 3 zł.,
b) za jednorazowe wejście 30 centów,
c) dla mniej zamożnych cena będzie zmniejszoną na 10 ct.

w pewnych dniach i porach, które później ogłoszone
zostaną.
XVII. Przedm ioty uznane przez sędziów za celujące, 

zostaną wyszególnione nagrodami według planu prerajowa- 
nia lub zakupione do losowania.

X V III .  W raz z W ystaw ą połączone będzie losowanie 
zakupionych przez K om itet celniejszych okazów. Losowanie 
odbędzie się ostatniego dnia W ystaw y. Losów po 50 ct. 
będzie można dostać w czasie W ystaw y na miejscu, roz- 
przedażą przedtem zajmie się komitet przez uproszonych 
do tej czynności delegatów,

X IX . Przedmioty wylosowane lub zakupione, jakoteż 
i wszystkie inne, mają być bezzwłocznie po ukończenia 
W ystaw y zabrane.

X X . W szelkie pisma dotyczące W ystaw y należy 
adresować „Do kom itetu W ystaw y ułaszkowieekiej na 
ręce sekretarza Wgo Mojseowicza w Czortkowie

Czortków dnia 20. kwietnia 1881.

K om itet W ystawy ułaszkow ieekiej:
flan ^noiński, Xeon 'Czekański, K r,. cCzm oła, 'Maryan K ępliez, 
j i te fa n  ‘Komornicki, p io tr  Zubrzycki, W ilh elm  Ciiszof, W ładysław  
1Czaykowśki, Uqnaey '-Cywiński, W łodzim ierz gniew osz, W łodzim ierz  

JSiemic/inowski, J^eweryn JSkrzyszowski.

2
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Plan premjowania na wystawie ułaszkowieckiej.

A)  K o n i e :
D ział I  —  robocze 

W iek wvżej la t  3 : ra sa  k ra jow a, rasy  zagran iczne, ra sy  
krzyżow ane — 3 m edale sreb rne , 3 m edale bronzowe, 5 n a ­
gród pieniężnych, 5 listów  pochw alnych.

D ział I I  -  zaprzęgow e i w ierzchowe.
W ie k  od la t  1 : ra sa  krajow a, rasy  zagran iczne, rasy  

krzyżow ane -  3 m edale sreb rn e , 3 m edale bronzow e, 5 n a ­
gród pieniężnych, 5 listów  pochw alnych.

B ) B y d ł o :
D z ia ł I  —  robocze 

ra sa  kra jow a, ra sy  zagran iczne, rasy  krzyżow ane —
3 m edale srebrne, 3 m edale bronzowe, 5 nagród  pieniężnych,
5 listów  pochwalnych.

D zia ł I I  — opasowe 
W iek  do l a t  4 :  ra sa  krajow a, ra sy  zagran iczne, rasy  

krzyżow ane — 3 m edale srebrne , 3 m edale bronzowe, 5 na­
gród  pieniężnych, 5 listów  pochw alnych.

D zia ł I I I  —  m leczne 
jako  nieodpow iadające stosunkom  —  chyba wyjątkowo 
n ie będzie premjowane.

C) O w c e .
D z ia ł I  —  w ełniste

ra s a  krajow a, rasy  zagran iczne, rasy  k rz y ż o w a n e —
1 m edal sreb rny , 1 m edal bronzowy, 2 nagrody  pieniężne,
2 lis ty  pochwalne.

D z ia ł I I  — opasowe
rasa  k rajow a, ra sy  zagran iczne, rasy  krzyżow ane —

1 medal srebrny, 1 m edal bronzow y, 2 nagrody pieniężne,
2 lis ty  pochwalne.

D ) Ś w i n i e .
ra sa  krajow a, ra sy  zagran iczne, ra sy  krzyżow ane 

2 m edale srebrne, 2 m edale bronzowe, 4 nagrody pieniężne, 
4  lis ty  pochwalne.

E )  D r ó b .
1 m edal srebrny , 1 m edal bronzow y, 2 nagrody pie­

niężne, 2 listy  pochwalne.
F ) . M a s z y n y .

3 m edale srebrne.3 m edale bronzow e, 4  lis ty  pochwalne.

Oprócz teg o : , ,
1 dyplom honorowy za ca łą  stajn ię a) kom  roboczych , 
1 „ „ » » » b) » zaPrz^ ° -

w ych 1 za  całą oborę c) bydła roboczego;
1 „ „ „ „ d) „ opasowego.

Z e s t a w i e n i e  n a g r ó d ,  
med. sr. med. bron. n ag r. pien. lis t. pochw.

A )  K onie  6 6 10 10
B ) Bydło 6 6 10 10
C ) O w ce 2 2 4  4
D ) Św inie 2 2 4  4
E )  D rób  1 1  2 2
F )  M aszyny 3

Wystawa ogrodnicso-pszczelaieza
w Lwowie 1881 r.

U chw ała YLtej Rady Ogólnej z dnia 12 m arca 1880, 
poleciła Rada" Delegatów gal. Towarz. pszczelniczo-ogrodni- 
czego podpisanemu Zarządowi w ciągu roku 1881 przypro­
w a d z ić  do skutku wystawę płodów tych gałęzi gospodarstwa 
którym to Towarzystwo jest poświęcone, jak niemniej Zjazd 
pszczelarzy i  miłośników ogrodnictwa.

Stosując się do onej uchwały, obwieszcza się niniejszem 
ponownie (pierwsze ogłoszenie wystawy i zjazdu było um ie­
szczone w „Bartniku* we W rześniu roku zeszłego), iz w dru­
giej połowie W rześnia b. r. odbędzie się we Lwowie w ysta­
wa galicyjskich płodów pszczelmctwa, ogrodnictwa i sadowni­
ctwa jakoteż wchodzących w ten zakres przyDorów i narzą­
dów pomocniczych

Celem tej wystawy będzie przedstawić obecny stan gos­
podarstwa pszczelnego, jakoteż produkcyi owoców i ogrodowin 
w Galicyi, wykazać uczynione w tym względzie postępy i 
odsłonić niedostatki pomienionych gałęzi gospdarczyck. Dla 
tego też połąezone będą z wystawą fachowe rozprawy nad 
potrzebami i warunkami rozwoju pszczelnictwa, ogrodnictwa 
i sadownictwa w naszym kraju, a wyroki komisyi sędziów 
będa także zawierały w motywach ogólne poglądy na stan 
obecny przedstawionych na wystawie działów produkcyi go­
spodarczej.

Gdy zaś sadownictwo w naszym kraju tak  długo uie 
będzie mogło stanąć na stanowisku prawdziwie um iejętnem , 
dokąd wszystkie rodzaje owoców, rodzących się w Galicyi 
nie będa dokładnie wedle gatunków naukowo oznaczone naz­
wami,' dla t-go zadaniem będzie podpisanego Zarządu postarać 
się o to, ażeby przy sposobności wystawy tegorocznej, wszy­
stkie gatunki” owoców galicyjskich zdeterminowane zostały 
przez komisyą złożoną z uznanych w świecie naukowym po- 
mologów.

Jednem z ogólnych za lań  rozpraw fachowych połączo­
nych 7 wystawa będzie rozbiór pytania, jakiemi drogam i 
dążyć do tego należy, ażeby zapomocą rozwoju psczelmctwa, 
o g r o d n ic t w a  i s a d o w n ic t w a  wpłynąć na podniesienie dochodow 
z gospodarstw" włościańskich.

Zarząd Centralny gal.Tow. pszczelniczo-ogrodniczego zwra­
ca sie przeto nietylko do miłośników tych gałęzi gospodarstwa, 
lecz także do Świetnych W ładz publicznych, do pokrewnych 
colami Stowarzyszeń i Zakładów, do dziennikarstwa i w ogolę 
do wszystkich obywateli kraju dobrej woli, których interesuje 
rozwój kultury krajowej, żeby nie raczyli odmówić poparcia 
Swojego, poruszonej niniejszem sprawie, mianowicie zeoy ze­
chcieli łaskawie wziąść sarni żywy udział w wystawie, jak 
niemniej w obrębie swego działania zachęcac zwłaszcza wło- 
ściań do licznego jej obesłania.

Termin zgłaszania się do udziału w wystawie oznacza 
sie do 1 Sierpnia, sama zaś wystawa odbędzie się w drugiej 
nołowie W rześnia b. r. Po wszelkie zaś informacye zgłaszać 
sie należy do podpisanego Prezesa gal. Tow. pscz.-ogrodniczego 
w gm achu c. k. U niwersytetu we Lwowie w muzeum bota- 
nieznem od godz. 12 do 1 w południe.

20 20 30 34 4 dypl. hen

Od Zarządu Centralnego gal. Tow. pszez.-ogrodniczego. 

Dr. T. 1Ciesielski, T. ^lemnomicz,
prezes. sekretarz.
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Komitet obszerniejszy
dla zamierzonej Wystawy w  Przemyślu

w roku 1882.

N a  posiedzeniu R ad y  O ddziału  w dniu 10 b. m. 
w ybrano  w sk ład  K o m ite tu  obszerniejszego projektow anej 
w ystaw y w P rzem y ślu ,:

Z  O ddziału S a n o k  - L isko  - Brzozów  - K ro sn o  : A n to ­
niego G-niewosza, Ignacego  Łukasiew icza i H ieron im a 
R om era.

Z  O ddziału  J a ro s ła w  - Ł a ń c u t: K a ro la  h r. Scipio, 
Z yg m u n ta  Dem bowskiego i Jn lju sz a  F rom la.

Z  O ddziału S tarem iasto  - Sam bor - T u r k a : L udw ika  
Balickiego, K a ro la  B alińskiego i S tan isław a Tworkow skiego.

Z  O ddziału S try j-D ro h o b y cz : Ju liu sz a  Bilskiego, S ta ­
n isław a Tarnow skiego i sam uelego.

Z  O ddziału R aw a-C ieszanów *Sokal: S tan isław a Po- 
lanowskiego, W ładysław a księcia Sapiehę i K az im ierza  
A ndruszew skiego.

Z  O ddziała L w ów : J a n a  B reuera , Lekczyńskiego 
i D aw ida  A braham ow icza.

Z  O ddziału R udki -G ródek : A lbina R ajskiego, B ole­
s ław a  Śm iałowskiego i S tan isław a W eissm anua.

Z  św ietnego K o m ite tu  cen tra ln eg o : A dam a księcia 
Sapiehę, Jó ze fa  Borow skiego i B olesław a A ugustynow icza.

Z  W y d z ia łu  krajow ego: W ładysław a B adeniego.
Z e szkoły la so w e j: D y rek to ra  H en ry k a  S trze leck iego .
Z e  szkoły d u b lań sk ie j: D y re k to ra  W ład y sław a Lubo- 

męzkiego.
Z  m iasta  L w ow a: A u g u sta  Schełlenberga i W ac ław a  

D ąbrow skiego.
Z  zarządu  kolejowego: M aksym iliana P ich lera , W a c ­

ław a Sladkow skiego i L udw ika  W ierzb ick iego .
Z  poza K o m ite tu : Ciesielskiego ze Lw ow a, N ow ic­

kiego z K rak o w a, Zbyszew skiego z Z arzecza  i M ich a l­
skiego z Ł ańcu ta .

Z  m iasta  P rz e m y ś la : A leksand ra  D w orskiego, W ła ­
dysław a Czajkowskiego, K a ro la  Szukiew icza, F ra n c isz k a  
G am skiego, M aryana  W ładyczyńsk iego  i N a rcy za  P u c h a l­
skiego.

O ddział przem yski ca łą  swą R ad ą  wchodzi rów nież 
w  sk ład  K om itetu .

Z ebran ie  K om ite tu  tego na dzień 14. czerw ca b. r. 
d la w ybrania  K o m ite tu  ściślejszego oznaczono.

Z  O ddziału R ady  gospodarskiej w Przem yślu.
JSHotmAshi mp. 

sek re ta rz .

Program kursu gorzelniczego w M ianach.
C e l  k u r s u .

Celem kursu gorzelniezego j e s t :
a) danie sposobności praktykującym już gorzelnikom 

nabycia tych wiadomości teoretycznych, które są niezbędnie 
potrzebne do racyonalnego prowadzenia gorzelni.

I) teoretyczne przygotowanie tych, którzy praktyce go­
rzelnianej poświęcić się zamierzają.

Ś r o d k i  d o  d o p i ę c i a  c e l u .
Cel powyżej wskazany ma być osiągniętym :

a) przez wykłady tych nauk, których znajomość niezbę­
dną jest dla praktycznego gorzelnika ;

l)  przez odpowiednie demonstracye, ćwiczenia w łabo- 
rstoryach i repetycye.

J ę z y k  w y k ł a d o w y .
Językiem wykładowym jest język polski.

P l a n  n a u k .

Przedm ioty wykładane są :
a) A rytm etyka.
i)  Geometrya i Stereom etrya.
c) Zasady Fizyki.
d)  Krótki zarys nauki Chemii.
e) Teorya i rozumowana praktyka gorzelnicza w całym  

jej zakresie w połączeniu z ćwiczeniami w laboratoryum  che- 
mieznem szkoły wyższej rolniczej w Dublanaeh.

f )  O maszynach silniowych, obchodzeniu się z kotłem  
parowym i parową maszyną. (Jednocześnie jako przygotowanie 
do egzaminu rządowego na maszynistów).

g) O opodatkowaniu gorzelni.
h) Nieco o rachunkowości.

T r w a n i e  n a u k .

K u rs  powtarza się co roku i trwra trzy miesiące, to jest
przez Kwiecień, Maj i Czerwiec.

S z c z e g ó ł o w y  p l a n  n a u k .
Treść i stosunek względny powyżej wyszczególnionych 

nauk określi z rozpoczęciem każdego kursu ogłaszany plan 
nauk.

K i e r o w n i k  i n a u c z y c i e l e .
Kierownik mianowany przez W ydział krajowy, jest re ­

prezentantem kursu na zewnątrz, ustanawia rozkład godzi n,
stara się o odpowiednie siły nauczycielskie i przyjm uje uczniów.

Kierownik m a obowiązek przedkładać W ydziałowi k ra ­
jowemu corocznie sprawozdanie o kursie, i rachunek z użycia 
uzyskanych nań funduszów.

W a r u n k i  p r z y j ę c i a .
Praktykujący gorzelnicy, mogący się wykazać świade­

ctwami dowodzącemi, iż prowadzili samodzielnie gorzelnie ku 
zadowaleniu właścicieli, jak niemniej świadectwem moralnego 
zachowania się, będą dopuszczeni na kurs bez żadnych dal­
szych wymagań.

Od kandytatów bez praktyki wymagane będą :
1. Aby mieli ukończonych lat 18.
2. Świadectwo ukończonego niższego gimnazyum lub 

niższej szkoły realnej.
3. Świadectwo moralności i zezwolenie rodziców lub 

opiekunów'.
Nieposiadający powyższych świadectw szkolnych, mogą 

być przyjęci tylko wtedy, gdy egzaminem wstępnym wykażą 
odpowiednie uzdolnienie.

E g z a m i u a  i ś w i a d e c t w a .
Z koncern kursu odbywać się będą egzamiua, a kandy­

daci, którzy wykażą się przynajmniej postępem dostatecznym , 
otrzymają świadectwa z ukończenia kursu, opatrzone pieczęcią 
i podpisem kierownika kursu.

O p ła  t y.
Za naukę teoretyczną wnosi uczeń przy zapisaniu się na 

kurs 80 zł. a na laboratoryum chemiczne opłaca z góry po 
4 zł. w. a.

O utrzym anie swe podczas kursu w Dublanaeh uczniowie 
sami starać się wiuni.

P r a k t y k a  g o r z e l n i c z a .
Kierownik kursu, poruzumiawszy się z lepszymi gorzel- 

nikami w kraju, może uczniów, którzy kurs ukończyli, um ie­
szczać na praktyce, a to za osobnem, umówić sie mającem 
wynagrodzeniem.
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K urs prak tyczny  w gorzelni trw ać  będzie najm niej 4  
iniesiace, to  je s t od Ig o  P aździern ika do końca S tycznia.

]Po ukończeniu kursu  p rak tycznego  tym  kandydatom , K t ó ­

rzy  przysw oją sobie należycie w szystkie w iadom ości niezbędne 
do sam odzielnego prow adzenia gorze ln i, co egzam inem  w 
gorzelni w ykazać m ają, wyda kierow nik  kursu  św iadectw o na 
„kończonego prak tycznego  g o r a l m k . . ^  ^  m 8 0 ( 8 1 >

Wiadomości bieżące.
T o w a r z y s t w o  w z a j e m n e j  o b y w a t e l s k i e j  p o ­

m o c y .  P rzechodzen ie  ziemi naszej w obce ręce przybrało  
w  n iek tó rych  okolicach zastraszające rozm iary . R ozpraw iano 
w praw dzie o tern, w ynajdyw ano powody, ale do czynu nie 
przystępow ano i zdaw ało się, że stan  tak i, to przeznaczenie 
fata lne i że n ik t się sam  nie ocknie, an i n ik t nie zaw oła na 
d ru g ich  „strzeżcie się p rz e p a śc i!“ T ym czasem , jeżeli nas 
oznaki nie m ylą, idziem y ku lepszem u, czego je d n jm  z do- 
w odow  je st projektow ane T ow arzystw o w zajem nej pomocy 
obyw atelsk iej. Dowiedzieliśm y się, że grono obyw ateli oko­
licy Ja ro s ław ia  rozesłało  pomiędzy sw ych sąsiadów w  obwo­
dach przem yskim  i rzeszow skim  następującą odezwę:

W ielm ożny P an ie!
„P  o t r z e b a  s i l n e j  w o l i  i p o s t a n o w i e n i a "  

i-o w iedział jeden z go rących  pracow ników  naszych na polu 
dobrobytu  krajow ego, w zyw ając w szystk ich  w im ię m iłości 
O jczyzny, ziemi rodzinnej i w  im ię w łasnej godności do pracy  
wspólnej nad ratow aniem  i u trzym aniem  w rękach  polsk ich , 
w ielostronnie zagrożonych polskich  zagonów.  ̂ _

Tem i wiedzeni m yślam i, postanow iliśm y założyć „T ow a­
rzystw o w zajem nej obywatelskiej pom ocy" (Stow arzyszenie 
zarejestrow ane z ograniczoną odpow iedzialnością) dla obwo­
dów rzeszow skiego i przem yskiego, a z siedzibą w Ja rosław iu .

Jed n i za siebie, iuui za d rug ich , każdy wie dobrze, jak  
po trzebneni, niem al już niezbędnem  sta ło  się podobne T ow a­
rzystw o i jak  dalece przy  „dobrej w oli" w ielu, a przy  „silnej 
w oli" k ilku  lub kilkunastu  zbaw ienne owoce w spólna ta  p raca 
przynieść m usi nie jednem u z w spółobyw ateli naszych  i jakich
korzyści k rajow i przysporzy.

O graniczam y się w ięc ty lko na przesłaniu  W ielm ożnem u 
P an u  s ta tu tu  T ow arzystw a, jakim  sądzim y zm ierzać do celu, 
z uprzejm ą i usilną prośbą o św ia tłe  rozw ażenie naszego p ro ­
jektu, oraz o poparcie go słow em  i ezynem .

N a  dzień 12. lipca r. b. z a p r a s z a m y  W ielm ożnego P an a  
do Ja ro sław ia  na Z grom adzenie konstytujące, a do dnia tego 
w  im ien iu  naszem  przyjm ie wszelkie zgłoszenia i udzieli na 
żądanie bliższych objaśnień JW n y  K arol h r. Scipio, w Łopu- 
szce w ielkiej, ost. poczta K ańczuga.

Ja ro sław , dn ia 18. m aja 1881.

Zygmunt Dembowski, W acław  fflarynowski, W ładysław  hr *Ko- 
ziebrodzki, W łodzim ierz U strzycki, ^Kazimierz (/°~e/ 2CeZ-
lerman, Juliusz Dembiński, ^Aleksander ‘f t r a f f t , Suliusz 'Ęrommel, 

‘Karol hr. Jścipio.

S ta tu t T ow arzystw a złożony będzie dla in teresow anych  
w  kacce la ryach  R ad pow iatow ych  w Ja ro s ław iu  P rzem yśla, 
Rzeszow ie, Łańcucie i M ościskach.

Dział pytań i odpowiedzi.
W  spraw ozdaniu  z posiedzenia członków oddziału roha- 

tyńsk iego  ogłoszonem  w nr. 6 R oln ika, w yczytuję rozbiór 
py tan ia  „’.Jaki je s t najła tw iejszy  sposób w ytępiania perzu  ‘ ?

z którego się dowiaduję, że najodpow iedniejsze do w ykonania 
podorywek pługi, są konstrukcyi Sacka.

Poniew aż już od la t kilku praw ie bezskutecznie z perzem  
walczę, chc ia łbym  jak  najprędzej rozpocząć próbę z sposobem  
w spom nianym  w rozuiorze poleconym  i d la  tego proszę szanow ną 
R ed ak c ja  by raczy ła  p. Szalaja zapytać, ja k  się nazyw ają, 
lub jak  są bliżej oznaczone używ ane przez m ego p ług i S u k a ?  
Czy to są tak  zwane p ług i p iątrow e ?

Czy je  we Lwowie lub K rakowie nabyć można, u kogo
i po jakiej cenie ? .

Sądzę, że odpowiedź na moje py tan ie w Rolniku ogto- 
szona przyniesie pożytek nie tylko innie, ale w ielu jeszcze 
innym , w m ojem  położeniu znajdującym  sią rolnikom .

Xipski.

Towarzystwo wzajemnej pomocy oficijalistów 
prywatnych.

Sprawozdanie
W ydziała centralnego T ow arzystw a wzajem nej pom o­

cy oficyalis ów  prywatnych za 1 hw artał b. r.

Spraw ozdanie W ydziału  cen tralnego  T ow arzystw a
wzajem nej pom ocy oiicyalistow  pryw atnych  za I  k w arta ł r. b.

T ow arzystw o liczyło z dn iem  31 G rudnia ro k u  zeszłego 
członków rzeczyw istych 1738 z 5475  udziałam i
w ciągu I. k w arta łu  r. b. przybyło 106 ., 289
zostaje z 31. M arca r. b. 1844 z 5764  udziałam i
czyli z roczną w kładką 23056 zł., członków  w sp ierających  
82, członków honorow ych 10.

M ajatek T ow arzystw a w dziale zapom óg s ta ły c h  z dniem  
1. S tycznia r. b. po odtrąceniu należytośei i w artości sp rzę­
tów w ynosił w gotów ee 1139 zł. 26 cl.
w efektach im iennej w artości 246000 ,, —  „
do tegoż m ajątku  w płynęło  w I. kw artale 

r. b. gotów ką a to : 
z powiatów
odsetki m arcow e od 5°/0 i 6 %  listów  h ip o ­

tecznych
za w ylosowane i zrealizow ane efekta 
za kupione efekta im iennej w artośc i

Z tego w ydano kasie podręcznej na zapom ogi 
sta łe  s ta rcom , wdow om  i sierotom , 
tudzież na adm in istraeyę 

Zw rócono pow iatom  
n a  zakupno efektów 

j w ylosow ane efekta im iennej w artości

pozostało przeto po dzień 31. M arca 1881 
w  Tow arzystw ie zaliczkowem gotów ką 
zaś efektam i przechow anem  w skarbcu 
Tow arzystw a kredytow ego ziem skiego 
im iennej w arto śc i 248000 ,, ,,

W I .  kw arta le  r. b. lokow ały w Tow arzystw ie zaliczkowem  
niżej poszczegoinione pow iaty następujące k w o ty : B ohorod- 
ezany 81 zł. 80 et., B obrka 200  zł., Borszczów 360 zł. 01 cc. 
B rzesko 191 zł. 34  et., B rody 307 zł. 32 et., Brzozów 296 zł.
2 5  et.. Buczacz 46  zł., C hrzanów  6 zł. 2d et., Cieszanów 47 zł.,
Czortków 212 zł. 78 ot.. D o lin a  60 zł., D rohobycz 85 z ł . ,  
Gorlice 68 zł. 74 c t .  G ródek 162 zł. 82 ct., H usia tvn  219 z ł. 
95  et. Ja ro s ław  790 zł. 2 ct., Jaw orow  136 zł. 98  ct.. K a­
m ionka 275 zł. 30  ct., K ołom yj a_ 30  zł. 30  ct., K olbuszowa 
102 zł. 18 ct., K raków  231 zł. 35 ct., K rosno 152 zł. 44  ct., 
L im anow a 7 zł., Lwów 271 zł. 30 ct., Mielec 170 zł., 49 ct.,

9731 ,. 62  „

3660  „ M
6000 „ >>
8000 ,.

9450 —
29 >? 10 Ił

8097 J? 40
6000 ---

8954 38
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Nisko 103 zł., Nowy Sącz 175 zł Nowy Targ 9 z ł .  Pod- 
haice 12 zł., Pilzno 35 z ł, Przemyśl 528 zł. 76., Przemyślany 
287 zł. 30 ć t, Rawa 141 zł. 57 c t, Rohatyn 258 zł 85 et 
fopczyce 63 zł’ 8 ct. Budki 133 zł 54 et Rzeszów 564= * ,  Sanok 
151 zł Sambor 279 zł. 2! zł Sokal 3 1 zł 10 ct Stałat 270 zł.
86 c t, Stanisławów 26 zł. 33 c t. Stryj a z , p Tłumacz 
30 et., Tarnów 15 r f ,  T ^ r ą e g  1 5 4 7  
293 zł. 70 c t, Trembowla 150 z ł, iu rka i£> , Zbaraż
100 z ł, Wieliczka 85 zł, Zaleszczyki 287 zł._1 •.
36 r i 74 et., Złoczów 321 zi. 65 ćt., ZSIk.ew 23 z t ,  Z jda
czów 195 zt. 6 c t ,  Żywiec '  l j „dzikówW tymże kwartale w stosunku do zapiacou^ 

podstawie regulaminu przyznał Wydz.at centralny nastę
puiace stałe zapomogi: , n r u f YI. C z ł o n k o m  n i e u d o l n y  m d o  p r a c y .

1.) Lewito wieżowi Pawłowi 117 zł.
21 Prorokowi Adolfowi 186 zł. _
8 ) Pachnerowi Frydrykowi w kwocie 11*

doraźnej powiatu kałuskiego.
II. W d o w o m.

8.) Czyrniańskiej Anieli stałą zapomogę w rocznej kwo-

de  789 fDąbrowskiej Petroneli wdowie po emerycie stałą 
zapomogę rocznie 20 z ł, z powodu ubóstwa jednorazowy datek

W kWlO.) Kałlmarskiej Chrystynie stałą zapomogę dla mej 
rocznie 44 zł. a czasową dla dzieci rocznie 22 z i.

11.) Schnitzer Maryi stałą zapomogę w kwocie 28 zł.

r0C 121 Dzikowskiej Franciszce stałą zapomogę rocznie
.  t a J S  i i  » .  FW.d« ^ .n « g.  u « w a  na petryere

‘ °fw .Weiek“i n .  t  S * e l f d o f y c 4 y  powiat Ł  eweg. 
funduszu drugą połowę w kwocie 16 zł. jej udzieli.

13. Godfrejów Paulinie wdowie po emerycie stała zapo­
mogę dla niej rocznie 66 zł. i czasowa dla dzieci w kwocie
33 zł. _ , , „̂fb-Anr ińńnnrazowych 4

prośby

-  O
33 Zł'wydział centralny odmówił datków jednorazowych

—S Ł W  « .
tów kolbuszowskicgo i stanrslawo^tiego. delegując o

S . S 5  Ł e  70 *  s"
r“ ‘e F r z f t e j ^ c b n o S  « , »  Wydalał centralny w szgt- 
kich członków zalegających z wklidzami o onca ■ ^

U działow i cc— ; S £ *  «
„ Tr  „„„„ Sekretarz

2>r. % a ro lV%tikvliAslii. Rom uald %lakaremez.

O z ^ ś ć  u r z ę d o w a ,  
Ogłoszenie konkursu.

C k. Ministerstwo rolnictwa rozpisało pod dniem 11 b. m.
konkurs na 2 stypendya cesarskie, a jedno Ministers wa, ra-
rem 3 Stynendya do szkoły rolniczej „Francisco-Jesephinum^
tudzież n a  2 stypendya cesarskie do szkoły ogrodniczą) Eii- 
tudziez na * a jw j roczavcF 250 zł. w. a- każde.
■ “ S E Ł p S S f  * S 2 K L  d . Dyrekcji odnućuyeb, 
zakładów naukowych, wniesione byc mają najdalej do 31.

SierpnBlizbszych wyjaśnień zasięgnąć można w kancelaryi To w . 
gosp. galic. ---------------

Omyłki druku.
str Q1 wiersz 4 4  zamiast: oddając czytaj: dodając 
i-r QO 14 „ ostrożści „ ostrożności

str‘ 92 ” o t  1 ctm. m. 1 kub. m.

O G1 Ł  O s

OGŁOSZENIE.
Dnia 15. maja b. r. odbędzie się na folwarku 

tutejszym wyprzedaż 46 sztuk bydła, a mianowicie: 
rocznych byczków 13, jałówek 10- dwuletnich bycz­
ków 15, jałówek 8 rasy podolskiej krzyżowanej z rasa
styryjską: „Murzthal“. 1—3

Bliższa wiadomość u właściciela.
Sosnów, dnia 1. maja 1881 r. 

ost. poczta Zlotniki, stacya kolei żelaznej Tarnopol.

Zarząd dóbr Mościska ma lokomobille o sile 6 koni 
w dobrym używalnym stanie wraz z młocarnią 
fabryki Clayton & Shutleworth do sprzedania za

cenę przystępną. 1—3
Bliższa wiadomość w Zarządzie na miejscu.

Dostatnio urządzona

fabryka maszyn,
w yrabiająca jako specyalność 3 do 6 

konne 'przewoźne

Lokomobile
najnowszego i najlepszego system u nada­
jące się w  roln ictw ie g łów nie do kom bi­
nowania z przewoźnem i m łocarniam i, życzy  
sobie w celu rozpowszechnienia sw ych fa­
brykatów  na dostawę i wejść w stosunki 
z dalszym i także odbiorcam i, fabrykan­
tam i narzędzi rolniczych i  t. p. O przy­
chylne oferty pod znakiem  D. 7055  
uprasza: _

Rudolf Mosse,
Stuttgart, Kónigsstrassse.
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Młnrt, człowiek kawaler ukończony technik i  agronom, posiadający przyton szkolę gorzelniczą 
I ł  V o o  o ń W i n  nraktyki we wzorowych gospodarstwach za granicą, pozostaje jako adjunkt 
dyrekeyd dóbr S  w & szy m  majątku w & alic,i. poszukuje posady jako rządca mniejszego majątku

lub kontroler, albo wreszcie przy korzystnych warunkach 1 ™  bliższego po-
nomocv i  w y rę c z a n ia  właściciela lub rządcy w większym majątku. y •

ro zu m iePm T Z  u g a s z a  s ię  przesyłać pod literą W. M . na ręce Redakcy. „Rolnika- we L w ow ie_________
D o l e g l i w a  s ł a b o ś ć ,

która obarcza rozliczne klasy ludzkości.
3 -6

Słabość ta rozpoczyna się małemi niereguląrnościami żo^dka zimiorlbąna ^ z a ^ e , ^ ^ d a ^  
wątrobę i n erk i; w ogóle cały odżywiający staje się coraz słabszy i, l  ,wa sk6ry, a pot zimny pokrywa ręc<W S U U U ę  1 ™ i a i ,  ■■  j  . O "

B ardzo często chory nie zna sam swej choroby ; 
wszakże gdy sobie zada następujące pytania, po­
zna niezawodnie na co jest chory. P y tan ie: Czy 
mam jakie bole. czy doznaję ciśnienia, ciężkości 
przy oddechaniu i jedzeniu? Czy doznaję mdłości ? 
Czy nie mają oczy żółtawego odcienia? Czy me 
znajduję po obudzeniu się grubego osadu na języ­
ku zębach i podniebieniu, oraz niesmaku w ustach /  
Mam bole w boku lub plecach ? Czy też nie czuję

™a« iu b u u .— ...a przy wyprostowaniu się .
dzieliny nerek są silnie zabarwione i wydają o sad /
Czy trawienie połączone jest z nadęciem - Czy i- 
cie serca nie powtarza się często ? Symptomata te 
nie pojawiają się od razu, lecz p o je d y n c z o , zwolna 
nękaja chorego, a są zapowiedzią Ciężkiej choroby.
Jeżeli słabość pozostawiona była sama sobie czas 
dłuższy, objawia się suchym kaszlem, następnie 
Józef Trauczvnski, A. Siedlecki; w Kołomyjij J. Sidorowicz

1 J iciemnieje barwa skóry, a pot zimny pokrywa ręce 
i nogi, wreszcie zjawia się reumatyzm , a zwyczaj­
ne środki okażą się niezawodnie bezskuteczne w tym 
wypadku.

W a ż n ą  jest rzeczą, aby słabosc tę w samym 
zarodzie szybko powstrzymać, przywrócić apetyt i 
sprowadzić organa odżywcze do regularnej działal­
ności. Choroba ta nazywa się chorobą w ą t r o b y ,  
a niezawodnym na nią środkiem jest: S h ak ea - 
E x tra k t, preparat roślinny wyrabiany w Ameryce 
dla, właściciela wynalazku A. J. White w New- 
Jorku. Londynie, Frankfurcie n. M.

S k ł a d y  d l a  G a l i c y i  i B u k o w i n y  
w B ełzie:J. Gross . w Brodach E. Liszka; w Bia­
łej: Karol Beichert. w Budzanowie; Dion. Jasiń­
ski; w Bojanach: Kaj. Zaeharjasiewicz; w Czernio- 
wcach : Wiilib. Beldowicz; w Drohobyczu: Lud. Do- 
brzyniecki; Gliniany: A. Halna; w Jarosławiu: A. 
Bohus; w Kańczudze B. Hegner; w Krakowie: 

E. Sienzel, apteka obwodowa; w Kozowie; St. Miedlicki, we
Józef Trauczyński A. Siedlecko ; w K o ło m y i: J. oiaoro , £  -  Moszczenski; w Milówce: M. Q uirin i; w Nowym
Lwowie : Piotr Mikolasz, - W Natilik w Pod^rói zu : Józef Skakalski, ’w Podwołoczyskach : D. Schneider;
Sączu: Rom. Jakubowski, w Przemyślu. . ’ R.riowcach- I A Decani - w Bawię Buskiej: Karol Wattan-
w Rzeszowie: A. IM iuowski; w Ę M d o I e E • Ę w .b e g J J > *  ^ t X w o w i e : A iy A m i owicą A. Be,11, J ,  M .e » r , ; .

L- Elejschm ann; Woj„ttów. E rn * *  Stieber; S .m-

bor, J. AI* S | e lA^ white;M1  gros u J. I l a r n a  d ,p . A pt.w  W'edmn II. B efelgaese 10, i G. i R. Frit* I. M m .  

strsse 5 ; w Peszcie u J . v. T o rb k , Kónigsgasse 12

KudLolfa Saok’a
l i g l e b i a c K  i p ług i  un iwersa lne

i tegoż najnowsze

patentowane siewniki rzędowe
dostarczają po cenach oryginalnych

CLAYTON & SHUTTLEWORTH
we Lwowie przy  ulicy Gródeckiej 1. 22. 

(wyłączne zastępstwo dla Galicyi.)

Odpowiedzialny redaktor: W. Tyniecki. .
Z drukarni „Dziennika Polskiego1' pod zarządem L. Zubalewicza,

Nakładem Redakcyi.


